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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W  zapobieżeniu aby używani* niezdrowych 

pokarmów, szkodliwie i>a zdrowie mieszkań
ców niewplywalo,  ostrzega się dostarczają
cych do miasta tutejszego owoce wszelkiego 
rodzaju,  mak świeży (makówki) wszelkie j a 
rzyny, ogórki,  j ak  i trudniący się ich sprze
dawaniem; aby ani nabywać, ani sprzedawać 
niedojrzałych owoców, jarzyn, makówek jak  
i ogórków, tak zwanych nasienników, tudzież 
ryb uśniętych nieważyli się; wszelkie bowiem 
owoce niedojrzale,  robacz liwe , nadpsute,  a 
ryby uśnięte zniszczonemi, a sprzedający t a 
kowe do surowej odpowiedzialności poc ią-  
gnioneini zostaną. Czego dopilnowanie urzę
dom rogatkowem, które odebrały rozkaz nie 
Wpuszczania do miasta, artykułów żywności 
do użycia nie kwalifikujących się tudzież we
wnątrz miasta i przedmieść Dyrekeyi Poticyi 
polecone, i zostało; aby zaś nikt  niewiadomo-

ści ą niewymawial się, ostr$Wenie to przez 
pisma publiczne do wiadomości publicznej 
podanem,  • przez trąbę ogłoszonem zostaje. 

Kraków dnia 28 sierpnia 1837 r.
Prezes Senatu. 

H A L L E R .

Sekretarz Jlny Senatu 
D arowski . 

Nowakowski, Sekr .  Exp.  Senatu.

Część Polityczna.
— Peter shurg 29 lip ca (10 sierpnia) —

W  przeszłą niedziele, 25 lipca, p. Dallas, 
poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki pól 
nocnńj, miał zaszczyt złożyć J .  C. Mości, na 
posłuchaniu prywatnem, w Peterhofie, swoje 
listy wierzytelne,  a putem przedstawić się 
Cesarzowej Jrnci. Pani Dallas,  z córkami, 
również miała zaszczyt przedstawić się N. 
Pani.

D alsze szczegóły o podróży  J.  C. W. W.  
Xięcia Następcy Cesarzewicza. Dnia 17
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lipca, Cesarzewicz wyjecha ło 10 wieczorem 
ze Smoleńska i przejechawszy z ra zu  po ma* 
lown.^zych wyniosłościach powiatu smoleń
skiego,  a potem przez leśne okolice rosła ty
skiego, przybył o 6 po południu do Rosław- 
la a z tamtąd jechał  jeszcze 49 wiorst do 
Stacyi Ostrowni.  — Unia 18, Następca nieza- 
trzyunijąc się jechał do miasta Ariańska, do
kąd  przybył o 3 po południu i niezwłocznie 
zajął  się uważnym przeglądem brianskiego 
arsenału we wszystkich jego częściach obej
rzał  magazyny i zwiedził lazaret wojskowy. 
Dnia 19 z rana, Cesarzewicz raczył być obe
cnym w arsenale odlewaniu dział i o Spuści ł  
się w dalszą podróż na Karaczew i Bolchow, 
traktem do Bielewa, dokąd przybył na nocleg 
o 11 w nocy. Dnia 20, Następca raczył oglą- 
daó, dom w którym dokonała życia Cesaizo- 
wa Elżbieta Alexie je«na , a który teraz obró
cony został na szpital wdowi , dła 24 starych 
niedostatnich kobiet ,  zwiedził oraz niev.iełki 
ogród tego dobroczynnego zakładu ,  gdzie 
niedawno j e s « c z e  w z n i e s i o n y  z o s t a ł  p o m n i k

dla tej czci godnej władczyni. O 9, Cesarze
wicz opuścił Bielew, a o 11, przybył do mia
sta Kozielska, wsławionego w X I I I  wieku 
cnotami swych mieszkańców, a teraz znamie
nitego ze swego przemysłu, zkąd jechał  da
lej  przez Peremyszl do Kaługi ,  gdzie stanął 
o 6 po południu. Dnia 21; Wielki  X ią że  
wyjechał z Kaługi o 8 rannej i o południu 
Stanął wmieście Małojarosławcii; tu zatrzy
mał się dla dokładnego i szczegółowego o- 
bejrzenia miejsc, wsławionych ważneini wy
padkami 1812 roku. Z balkonu klasztornego 
J. Cl W.  ze szczególną uwagą oglądał rozle- 
gląprzestrzeńmałojarosłaHyskiej bitwy. ZMa* 
łojarosławca Następca pojechał do wsi Taru-  
t ino,  o 35 wiorst leżącej, i tam oglądał wspa
niały pomnik , wzniesiony przez hrabię Ru- 
inianców, na jednej z bateryj znamienitego 
stanowiska; obejrzawszy je,  jeździł  jeszcze 
o wiorst ośin do wsi Czerniszni ,  dla obej
rzenia pola bitwy i udał się na nocleg do

miasta Borowska.  —  Dnia 22, Cesarzewicz 
raczył oglądać Jom, który Napoleonowi słu
żył za miejsce noclegu w czasie oawrotu; o 
9 wyjechał z Borowska traktem do Wierei .  
Przejeżdżając przez miasto Możajsk,  jechał  
dalej do sławnej wsi Borodino, gdzie stanął
0 2 po południu. Po obiedzie Następca po
jechał  oglądać pole bitwy i zacząwszy z le 
wego skrzydła, po obejrzeniu wsi Siemio- 
nowskiej,  zachodził do warowni, śró 1 której 
wybudowano spaski klasztor. — Dnia 23 rano, 
Cesarzewicz pojechał smoleńską drogą do 
kołockiego inonasteru i wróciwszy ztamtąd, 
obejrzaf^prawe skrzydło i baterye tain wznie
sione, a następnie zajechał na tak zwaną ba- 
teryę Rajewskiego, gdzie buduje sie pomnik
1 raczył własneini rękami położyć kamień; 
potein wrócił do Borodina ,  z k ą d , o 4 po po
łudniu, skierował podróż swą do Moskwy, 
dokąd szczęśliwie przybył o 12tej w nocy.

Rok już  prawie domija,  j ak  wyszedł sió
dmy i ostatni,  tak przez wydawcę nazwany 
sposzyi, a w rzeczy samej dosyć spory tom 
dzieła pod nazwiskiem. W ybór poezyi z pi* 
sarzów polskich , z  dołączeniem uwag o isto- 
tnem źródle ducha i  celu praw dziw ej poezyi, 
p rzez  Adam a M . Pie/tkiewicza. Dzieło to 
jest  nietylko w sobie nieskończenie pożyte
czne, lecz na nasze czasy, wcale wożnero z ja 
wiskiem.

— Paryż i 8 Sierpnia. —
Rząd odebrał dziś następujące depesze 

telegraficzne:
B o rdeaux  16 sie"puia o godź  6 f  wieczo* 

rem. Wyprawa karlistowska, która już  tylko 
o 3 godziny drogi była od Madrytu, cofnęła 
się do Fonda de la Trinidad ,  gdzie stała d. 
12. Vigo wzmocniony jedną  brygadą,  osa* 
dził tegoż dnia Las  Noras,  i zasłaniał  gości* 
niec od Guadaramy do Eskurialu.  Dnia 12 
wieczór weszła przedni- straż Esparte ra  do 
Madrytu,  gdzie największy zapał panował w 
nńłicyi; była ona gotowa tnassami na nieprzy
jaciela uderzyć; lecz przybycie Espartera nie-
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przydatnem uczyniło to poruszenie. — Nie
przyjaciel będzie najmocniej ścigany. Don 
Carlos był w Clliwa, (tuz pod niurami W a 
lencji,) i Orna wzmocniony dywizyą Bueren- 
sa,  szedł przeciwko niemu.—

Bajonna  16 sierpnia. (M a d ry t dnia 12J 
Wczoraj  wieezór, r o z s z e r z y ł  się znowu po
płoch z powodu potyczki, która zaszła po
między przedniemi strażami karbstów i j e 
nerałem Vigo, 5 godzin drogi od Madrytu pod 
Tore l ladore s , lecz żadnych nieprzyjemnych 
sku tkó w  niepociągnęła za sobą. Zdaje się, 
ze nieprzyjaciel opuścił stanowczo miejsca, 
które wczoraj zajmował;—sam Espartero przy
był tu dziś do stolicy. Czoło jego wojsk ma 
dziś przybydź na noc do Alcala de Henares.  
Madryt spokojny, i gwardya narodowa, oka
zuje wielką gorliwość.* —

Zpowodu powyższej wiadomości o przy
byciu Espartera do Madrytu, papiery hiszpań
skie z 21 |poJn ios ly  sie na 2 2 f . —

Dzisiejsze dzienniki francuzkie,  zawierają 
Z gazet madryckich,  wiedorności z Madrytu, 
tejże samej daty co i depesza przez Bordeaux 
nadesłana, tej osnowy. »Kolumna dowództwa 
jenerała Mendez A igo zbliżała się wczoraj do 
Pordo,  a armia k a r l i s t o w s k a  stóła we wsi Las 
Rossas, je j  przednie straże przytykają do Par-  
do. 0 godzinie  2 z południa. Ministerium 
Które zebrane jest  ciągle w pałacu ministra 
v:‘ojny, odebrało depesze z których wypływa, 
że kolumny Sompra i V i g o , osadziły wieś 
Kosas. Karliści cofnęli się na mały wzgórek 
i wszystko spodziewać się każe iż zaczną o d - - 
wrót. — O godzinie  3 z południa. Nowa 
depesza donosi, że nieprzyjaciel dowiedziaw
szy się ze Espartero zbliża się pośp:esznemi 
marszami ,  postanowił nieczekać go, i rozpo
czął su oj odwrot kii Buitrogo. AJiewiadomo
czy niewziąl kierunku do Katalonii _

O godz. 6 wieczór. Naczelny wódz  h r a 
b i a  L u c h a n o  przybył  tćj chwili w to warzy,  
s twie  wielu sz tabowych oficerów i wysiadł-‘L 
w pałacu ministra wojny,  gdzie byli zebrani  
ministrowie.  Nieuzysku ł  on pozwolenia p rzy

bycia do miasta, ponieważ się obawiano,  że 
ma zamiar obalić ministerium. Lecz każdy 
kto go zna, jest przekonanym, że śmiałe pro
jektu,  nie są w charakterze hrabi Luchano.

O godz 7 wieczór. — Cała konnica hrabiego 
Luchano weszła do Madrytu przez Puerta 
del Sol; oscby, które za zwyczaj miewają 
pewne wiadomości, zapewniają za karliści 
udali się ku Guadarama. (O królowy czy 
jest w Madrycie iub czy wyjechała ? nic dziś 
niedonoszą.)

—  M onachium  13 Sierpn ia . — 
Słychać, że królewicz następca tronu, do

piero przy końcu b. ni. opuści kąpiele w Nor- 
dernej i wróci do stolicy. J.  K.  W.  xiąże 
Maxymiiian Leuchtenberg, został mianowany 
pułkownikiem i szefem pułku jazdy. Xią że  
wybiera się w drogę do llossyi, gdzie będzie 
obecny na wielkich obrotach wojskowych; 
towarzyszy mu adjutant królewski hr. Baum- 
garten.

— Z  Zurychu 7 Sierpnia. —

Sejm nie otrzymał jeszcze żadnego przed
stawienia ze strony Francyi ,  ażeby oddalić 
z Szwajcaryi xięcia Ludwika Bonapartego. 
Słychać ty lko ,  że poseł francuzki odebrał 
zmierzające ku temu instrukcye, ale być mo
że, iż sam uzna podobne postąpienie niesto- 
sownem i niczem usprawiedliwić się nie da- 
j ącem ,  bo żleby był wybrany czas do w y 
magania,  aby go oddalić,  skoro xiąże dla 
widzenia umierającej swej matki,  powrócił. 
Ale podobne postąpienie,  mniej jeszcze pod 
względem prawnym dałoby się usprawiedłi- 
wić. Xiąże  Ludwik Bonaparte jest  obywa
telem kantonu Turgowii ,  jako taki więc nie 
może być z kraju wydalony. Ma on prawo 
przebywać \\  Szwajcaryi a szczególniej w kan
tonie Turgowi i ,  tak długo, j a k  mu podobać 
się będzie; w tej mierze,  przyjdą mu władze 
sądowe na pomoc. Zresz tą ,  był on w ręku 

, rządu francuzkiego, ale nie był za swe prze
stępstwo sądzony; wysłano go tylko z Frań- 
cy»> « jego wspólnicy uniewinnieni przez sąd 
zostali. Cóż więc może mu być na przeszko-



Jzie w wolnym gdzie zechce pobycie, jak skoro 
6am rząd fianciliWi taką  obdarzył go wolno* 
ścią. T a  różnica poin-ęJ-y niniejszą okol i
cznością a dawniejszemi, kiedy wydalenia 
cudzoziemców z Szwajcaryi żądano, jest zbyt 
uderza jącą  , aby j ą  niedostrzedz można było. 
Co się tycze nakoniec wydalenia go z F ra n 
c j i ,  rzecz ta będzie tak długo dla Szwajca
ryi obojętną,  dopóki Szwajcarya nie jest  pro
wincją  francuzką.

—  Z  N eapolu  3 Sierpnia. —
Już  po wysłaniu pierwszego pułku Szwaj

carów do Sycylii ,  wydano wczoraj wieczorem 
do drugiego rozkaz ,  ażehy był przygotowa
ny do pochodu,  nie wskazano atoli miejsca 
jego przeznaczenia; kiedy przecież panuje 
już  w Abruzzach wszędzie spokojność,  nie 
można wątpić,  że pójdzie tam dokąd się udał 
pułk pierwszy. Silne wdanie się rządu,  po
dobało się tu powszechnie,  i to także że król 
J. powierzył dowództwo nad wojskiem mini
strowi policyi dell Caret to,  po którego nie
zmordowanej czynności, wiele można sobie 
obiecywać. —  O cholerze już  nie masz tu 
pfawie i wzmianki.

Dziś wieczorem przypłynął statek parowy 
Z Palermo, z listami daty 2 sierpnia. Spo- 
kojność panowała tam zupełna. Na  cholerę 
umierało już  tylko 10 do 15 osób dziennie.

R O ZM A IT O Ś C I.
Z Antwerpii piszą:  » Jesteśmy tylko o go

dzinę drogi oddaleni od Bruxell i .  Później 
tylko jedna kolej łączyć będzie wszystkie 
kraje. W 7 lub 8 godzin możemy być w P a 
ryżu ,  w 16 w Berl inie,  W 60 w Petersbur
gu. Gdyby chciano odbyć podróż na około 
św ia ta , byłoby to tylko sprawą na 6 tygo
dni. Pacjent gdy otrzyma zlecenie od dokto
ra aby zachowywał ruch ciała,  1 wrześnie 
pojedzie z Paryża do Koblenc ,  Warszawy i 
Moskwy. Przebiegnie Syberyą,  dostania się 
eż do Chin,  odpocznie 8 dni w Pekinie,  ztąd 
wróci przez Astruchan, Stambuł i Wiedeń,

zatrzymując się po 2 dni w każdej stolicy i 
jeszcze będzie w miejscu przed 15 paździer
nikiem.

Jedno z pism paryzkich zawiera nas tępu
jące obrazowe przedstawienie co raz więk
szego upadania uroczystości l ipcowych: 

S i e d m  r o c z n y c h  u r o c z y s t o ś c i .
J a k  urzędowy zapał dla rewołucyi lipcowej 

krokiem raka tcsfecz p e iza .
1831: Pierwsza uroczystość lipcowa. Poświęce

nie żałobnego pomniką na placu bustylji, ku 
pamiątce trzech dni; poświęcenie Panteonu 

ku  czci bohaterów łipca; urzędowe od
śpiewanie hyinnu inarsylskiego;—1832: 

nic nie poświęcano; Ii przegląd woj
s k a ; — 1833: poświęcenie statuy 

Napoleona i przegląd; —1834: 
poświęcenie jednego mostu i 
przegląd; 1835: zawieszenie 
uroczystości z powodu za

machu Fjescha: trzy dni 
zmniejszone na dwa; 

przegląd gwardji  
narodowej usta

j e  także;
1837: 

n 
i
c.

Doświadczono postrzeżenie,  że ból spra
wiony przez ukąszenie pszczoły łub osy, na
tychmiast nstaje po przylożetiin cokolwiek 
potażu na ranę.

Na  teatrze krotochwiłek w Paryżu ,  p rzed
stawiają teraz nową 2 aktową sztukę , pod 
tytułem: » Mąż w in ie ś^a ,  a żona na wsi;« 
tytuł ciekawy, nie wien.y jeszcze czy i treść 
jest  takową.
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P R Z Y J E C H A LI  n o  KRAKOWA.
Od dniu  28 do 29 Sierpnia.

S evde l  F r j d e r y k ,  Rotkiewicz Józef, da Kaur&ni 
S tan is ław ,  z Polski;  — Kłodziński  Tomasz, Finie J u l i a n ,  
Brzozowski J a n ,  Kozłowski W ojciech ,  Z G&Iicyi; —* 
LuWenherz, Flegel Józefa, z P ru«s .

W yjechali z  K rakow a.
Tewetzki Teodor, R ap liń ska  Róża, Kn&ner Jan dti 

P o l s k i ;  — Ko l le lschek,  do Galicyij  Holberg  E m il ,  do 
P ru s s .


